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„Maszerować musimy wciąż wytyczną Polsce przez historię drogą11...
Walny zjazd delegatów Związku Rezerwistów

i delegatek „Rodziny Rezerwistów" w Katowicach
Na zwołany do Katowic w dniu  wczo 

rajszym  w alny zjazd Z w iązku Rezerw i­
stów stolica Ś ląska p rzy b ra ła  odświętny 
wygląd.

N a zjazd przybyło  blisko 10M) delega­
tów  i delegatek z terenu  całej Rzeczypo 
spolitej, rep rezen tu jących  w szystkie o- 
kręgi i podekręgi organizacyjne.

Uroczystości zjazdowe rozpoczęły się 
nabożeństwem ó godz. 7.45 w kościele g ar 
uizouowyin na Placu A ndrzeja. Przed ko 
ściołem  ustaw iła sic. kom pania honorowa 
Z w i ązk u Kezerwist ów.

ł ’o mszy św. ksiądz pik. Bombas do­
konał pośw ięcenia chorągw i zarządu 
grodzkiego Z. R. w K atow icach i chorą 
gw i zarządu grodzkiego Z. R. w Sosnow 
cu, w ygłaszając przy  tym  okolieznościo 
we kazanie.

O tw arcie w alnego zjazdu odbyło su; 
w w ielkiej sali ś lą sk ich  Technicznych 
Zakładów Naukow ych. - -  Gdy na salę 
wszedł m in is te r M. J£yndra.ra - K ośeiał- 
kowski, odegrana  została „P ierw sza Bry 
g a d a '’. Z jazd zagaił dr. F ranciszek Ma­
zurkiew icz prezes okręgu śląskiego Z . R. 
w ita jąc  przybyłych i podkreślając role 
Ś ląska w w ydarzeniach doby dzisiejszej. 
N a wniosek mówcy zjazd w ybrał przez 
ak lam acją  przewodniczącym  obiad  zjaz­
dowych prezesa Zw iązku Rezerwistów 
m in. Zyndram  - Kościalkow skiego,

Min. Kościa*kowski powoła! skolei ,lo 
sto łu  prezydialnego  następu jące osoby: 
dr. F ranciszka  M azurkiew icza, prezesa 
okrągu śląskiego Z- R., p. Zofią Berbecką 
przew odniczącą rady głów nej Rodziny 
Rezerwistów, p  J a n a  W alew skiego, 
sek re ta rza  generalnego  Z. R., płk. d jp l  
W ładysław a P ien iążka, zastępcy kom en­
d an ta  głównego Z. R., p. T yrkow ą, ja ­
ko przedstaw icielkę śląsk iej Rodziny Re 
zerwistćw , dr. Zenona Moskw c, w icepre­
zesa okręgu  stołecznego Z. R , Kol. Ga­
lińskiego prezesa podokręgn w ileńskie­
go Z- R-, d r Szym kiew icza, prezesa ok:ę 
gu krakow skiego nacz. Szpaezyuskiego 
przedstaw iciela  okręgu lwowskiego i płk. 
Ju lian a  Królikow skiego, prezesa okręgu 
poznańskiego Z. R.

C H O C POPULARNYM P I W U 
JEST WYTWOREM 

I W POLSCE DŁUGĄ JEST BRO­
WARÓW LISTA 

BROWAR KSIĄŻĘCY w TYCH ACH 
‘ JEST SENIOREM 

BOWIEM I S T N I E  J E OD LAT 
PRZESZŁO T R Z Y S T A
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lę uu. 9 bin. o godzinach popołudniow ych 
odbyło się pod przewodnictw cm prem ie­
ra  gen. Sław oj - Składkow skicgo p isie- 
uzeuie rady  m inistrów , poświę one za 
gadnieniom  praw nym , zw iązanych i  prze 
jęciem odzyskanych ziem Śląska C’eszyr. 
skiego.

W pierw szym  rzędzie p rzy ję to  p .o jek i 
dekretu  prezydenta  R zplite j o zjednoczę 
ni u odzyskanych 'Ziem Ś ląsk i C ieszyń­
skiego z Rzeczpospolitą Polską, a  następ 
n e p ro jek t dekretu  P rezy d en ta  Rz-pUlej 
o rozciągnięciu mocy obow iązującej nie 
k tórych  aktów  ustaw odaw czych na odzy 
skane ziem ie

Na wezwanie przewodniczącego zebra 
ni oddali bold Wodzom Narodu. Wszy -wy 
powstali z miejsc, rozległy się fanfary 
i sekretarz generalny Z. R. Jan  Walew­
ski odczytał tekst hołdu. Następnie od­

było się oddanie hołdu Ma*kom Yvodzotv 
Narodu, k tó ry  odczytała przewodnicząca 
R. R. p. Zofia Berbecką. Znowu rozlegry 
się fan fary , zakańczając tę podniosłą i 
pc-lną skupienia chwilę.

Przemówienie min. Kośeiałkewskiege
W itany burzą oklasków wszedł na try ­

bunę prezes związku min. K o-oinIkowski 
który wygłosił przemówienie.

Min. Ko.ścialkowski powiedział m ię­
dzy innymi:

Koledzy ! Gdy w lej chwili dokonywa się 
obejmowanie Śląska Cieszyńskiego, sięgn*'- 
rny pamięcią wstecz, o 30 lat zaledwie, kią 
dy byliśmy jeszcze w szeregach walczącej 
armii, prowadzonej geniuszem Józehi Piłsud 
skiego ku pierwszym po 120 latach zwycię 
stwoni wolnego polskiego żoluie-za. Ileż ]>v 
walo chwilami zwątpienia! .lakaż małoś-- 
wbijała sic niekiedy między nas klinem i sta 
wała wpoprzek wielkości! A mimo to szliśmy 
naprzód, zwyciężaliśmy innych, by wreszcie 
w sobie samych przezwyciężyć naleciałości, 
które anarehizownły życic nasze.

Czyżby po latach 20 niepodległości l yt j  
i po tym, czego nas uczył Komendant Piłsud 
ski, wieikość Polski musiała staczać jeszcze 
wałki z małością? Czyżby znalazły się wśród 
nas czynniki, które znowu w zaślepieniu par­
tykularnym będą próbowały rzucać kłody 
pod nogi Wodzowi Naczelnemu i hamować 
marsz ku wielkości Polski.

„Któż z Polaków, czy Polak — pyta nas 
publicznie Marszałek Śmigły-Rydz —. dniał 
by być pomniejszycielem tej wielkości?

Na te retoryrczne pytania odpowiedzi do 
w tych dniach całe społeczeństwo zgodnym. 
„Nikt. ani jeden Polak -— ani jedna Polka , 
a w odpowiedzi na to spotkaliśmy się z p '1 
blicznym Marszałka życzeniem: „Byśmy się 
zawsze spotykali na drodze, prowadzącej do 
wielkości Polski".

Jeszcze  nie jesteśmy u kresu. M aszero w ać  
musimy w ciąż  wytyczoną Polsce przez lusto 
rię d ro g ą  A środkiem niezawodnym, ku 
zwycięs<wu prowadzącym, jest bezsprzecznie 
jedność jaką społeczeństwo wykazało 
chwili, gdy sprawa odzyskania ziemi zaolz.ru 
skiej stanęła na p o r z ą d k u  dziennym.

Idzie jeszcze o to, byśmy nie musieli zd.) 
bywać się jedynie w chwilach decydującycn 
by wszelkie przeciwności losu zastawały nas 
na tytaniczne niekiedy wysiłki Idzie o tu, 
przygotowanych, zorganizowanych i zdal­
nych zarówno do sprawiedliwego rządzenia 
się, jak i do zdecydowanego odpierania 
wszelkich zakusów na naszą całość i m i e n i e

Któż jest bardziej predestynowany do 
działania zwartego, zdyscyplinowanego, jak 
nie my - rezerwiści.

Nasze cele — to cele Polski, polskiej idei 
państwowej, której winniśmy wierną służbę 
i posłuszeństwo, jak winniśmy posłuszeństwo 
wyrazicielom tej idei w osobach najwyższy* b 
czynników państwowych.

Jeden jest naród, jedno jest państwo i 
jedna jest jego wofa. Wszystko, co jest po­
trzebą dnia codziennego, potrzeby czy pogłą 
dy indywidualne lub stanowe — muszą z nią 
być sharmónizowane i ją  wzmacniać, a nie 
osłabiać.

Przy tej okazji przypominam Wam, Kole 
dzy, że 'najbliższym obowiązkiem obywatel 
skim iest bezwarunkowy, powszechny u­

dział w nadchodzącym głosowaniu do ciał 
ustawodawczych.

.S tanowim y zrzeszenie ludzi ,  którzy j-jż 
d a w a l i  dowody, że niema granicy n a szeg o  
wysiłku tam, gdzie od  nas ofiary krwi, im 
bardziej przyczyniać się będziemy do rOzwo 
ju jego sił i do pomnażania dobra narodo­
wego. Suma wykonanych rzetelnie o b o w ią z ­
ków względem państwa jest wprost proper 
cjonalna do jego siły i dynamiki. Tę praw 
dą szerzyć musimy w narodzie, a nie wrócą 
uigdv chw ile ,  kiedy to mieliśmy związane n; 
ce i musieliśmy wsłuchiwać się w głosy j. 
opinie Obcych potęg.

Koledzy — Rezerwiści! Zjechaliśmy się 
tutaj jako przedstawiciele wielotysięcznej mu 
sy zrzeszonych w szeregach Związku żołnie 
-zy gotowych do każdego czynu, wiodącego 
do wielkości i potęgi narodu i państwa. Nie 
thaj tę naszą gotowość usłyszą ci, którym 
przeznaczenie dało decydować o wojnie i 
pokoju. Niechaj w okrzyku naszym, wznie­
sionym n a  ich cześć, prócz tej gotowości, wy­

czują zaufanie i miłość wielką, którą ich oh 
darzamy.

Pan Prezydent Rzeczypospolitej Profesor 
Ignacy7 Mościcki i Wódz Naczelny Marszałek 
Polski Edward Śmigły-Rydz niech żyją!

Jako drugi skolei przemawiał w imie­
niu wojewody śląsk:ego wicewoj dr. Sa­
lon i.

W imieniu władz wojskowych przema 
wiał płk. Klaczyński,

Czwarte skolei przemówienie wygłosił 
dr. K ocur, jako prezydent m. Katowic i 
jak o  przewodniczący Śląskiej fed erac ji 
PZOO. Jako ostatnia przemawiała przo 
wodnicząca rady głównej B. E. p. Zofia 
Berbecką.

Sekretarz generalny Jan  Walewski 
odczytał szereg depesz, nadesłanych ua 
zjazd. Na tym część oficjalno, zjazdu zo­
stała zakończona.

Po krótkiej przerwie w czasie k tó re j 
delegatki Rodziny Rezerwistów udały się 
na własne obrady do sali posiedzeń Sej­
mu Śląskiego, nastąp iła  dalsza część z ja  
zdu. Po przy jęc iu  regulam inu  obrad wal 
nogo zjazdu i p ro fokułu  z poprzedniego 
zjazdu odbytego w W arszawie w r. RUS 
— sekretarz generalny Z. E, W alewski 
odczytał skład kouus.vj zjazdowych. Na 
tym obrady I  pieaum walnego zjazdu 
zostały zakończone. Rozpoczęły swe obra 
dy komisje zjazdowe.

Wręczenie pciświącenfeli efierągw!
Erzcd gm achem  Śiąskich T‘'< ’.Ulicznych 

Zakładów  Naukow ych odbyła sic uroczy 
stosć w ręczenia poświęconych w czasie 
ozisiejszego nabożeństw a chorągw i.

Do ustaw ionych oddziałów rezerw i­
stów  w ygłosił k ró tk ie  przem ów ienie pro 
zes zw iązku min. K ościałkow ską poezom 
n astąp iła  cerem onia p rzekazania chorą- 
£wi, k tóre  rodzice chrzestni wręczyli p a ­
nu  m in istrow i, a ten skoiei wręczył ciia- 
rągw ie  prezesom zarządów grodzkich ZA. 
R- w K atow icaih  i w Sosncw ru. Przy 
przejm ow aniu  chorągw i prezesi złożyli

ślubow anie, Chorągw ie przekazane zosla 
ły  pocztom, k tóre  przy  dźwiękach hym ­
nu narodowego odniaszprowały na  czoło 
swych kom panii.

P u n k tu a ln ie  o godz. 12 w obecności 
panu m in. Kościałkowskiego delegacja 
Z. R. złożyła w ieniec na grobie PowMau 
ca Śląskiego. N astępnie część uczestni­
ków ud a ła  się do Dąbia na poświęcenia 
Domu Rezerw isty im ienia M arszałka E- 
dw arua Śm igłego - Rydza.

Do przerw y obiadowej w szystkie ko-

(Bałszy ciąg ua s tr. 2-ej)

Min, Osek na Śląsku Zaoizańskim
CIESZYN, 9. 1!). Wieść o przyjeździe p. 

min. Spraw Zagranicznych Recka dotarła Jo 
Cieszyna w późnych godzinach wieczornych 

Punlkualnie o godz. 9.41 na dworzec cie 
ryński zajechał pociąg, wiozący min. Becka.

Jako pierwszy wygłosił przemówienie po 
witalne burmistrz połączonego Cieszyna Kai 
far, który powitał mnistra w imieniu ludno 
ści miasta. Następnie przemawiał starosta 
i rysziacki dr. Woif. Jako trzeci, w imieniu 

: 1 u P o la k ó w  za O lzą  powitał pana mi
nistra ks pastor Berger.

Minister Beck dziękując za serdeczne po 
witanie, zaznaczył, że to, co usłyszał sprawia 
mu wielką radość, bez żadnej bowiem przy­
krości powierza dalszą opiekę nad Zaolziem 
w waleczne i niezawodne ręce gen. Bortnow- 
skiego, który na rozkaz naczelnego wodza 
otoczył tę ziemię zbrojnym ramieniem Rze­
czypospolitej.

Następnie min. Beck udał się do Trzy lica 
Przy wieżdzie do hut trzynieckich powitał

p. ministra zarządca komisaryczny huty dr. 
Zieleniewski oraz prezes rady załogowej, b. 

i.i ii brygady Sliz.
Po zwiedzeniu hut p. minister Beck odje­

chał do Jabłonkowa. Tutaj w7 imieniu miej 
scowego społeczeństwa przemówienie powi­
talne wygłosił ksł pastor dr. Michejda.

Następnie min. Beck zabrał głos, wyg!a 
szając krótkie przemówienie.

Kongres S tro n n ic za  Lu j u ,: e jo
w WARSZAW lii.

WAR&ZAYvA, 9. 10. W Wai.-wu vie 
obradow ał nadzw yczajny kongres “Aron 
n ictw a Ludowego. N a zakończę, ic oh ran 
powzięto szereg rezolucyj. K onsw  s nos a 
now ił, że S tronnictw o Ludowe n;e w ’■ 
m it udziału w7 w yborach pari.iin , .
nych. Jo hiaczc.śnio kongres ,m ............
wezwać m asy chłopskie do br :- mi 
ła  w w yborach s." uo rzą  h, \ .»
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Walny zjazd delegatów Związku Rezerwistów
(Dalszy ciąg ze str. 1 ej(

m isje zjazdowe zakończyły swe p ra c e .— 
O tw arcie plenum  popołudniow ego na sin 
piło o godz. 15. Z jazd p rzy ją i spraw ozda 
nty. ; lożoue przez p. .W alewskiego z 
działalności zarządu głównego, płk. dypl. 
P ien iążka  z działalności kom endy glow 
nej Z. Ii. i pi. B erbeckiej z działalności 
rady  głów nej II. i '.

P ro to k u l głów nej kom isji rew izyjnej 
złożył je j przew odniczący dyr. T arw id. 
Po d y skusji zjazd ucirw alił abso lu to rium  
ustępu jącem u zarządow i głów nem u.

śko le i przystąp iono  do spraw ozdań z 
p rac  k om isji zjazdow ych i uchw alen ia  
w niosków przedłożonych przez kom isje.

P rzew odniczący kom isji m atki dr. Ze 
non M oskwa zgłosił w im ieniu  kom isji 
k an d y d a tu ry  do władz naczelnych orga 
n izac ji. Z jazd  zgodnie z p ro jek tem  Ko­
m isji dokonał jednogłośnie w yboru n o ­
wych władz.

Bo zarządu głównego wybrani zost&łi: 
prezes — min. Marian Zyndiam  - KoścJał 
k ow ski,. członkowie: płk. Iłerbecki Jerzy 
płk. Borkiewicz, Byezyńskś Wojnar Ste­
fan, płk. Dąbkowski Stefan, dr. Paczyń 
ski Stefan, Szumowski Stefan, Szumow­
ski Jerzy. mjr. Studziński, Koman Tom­
czak, Tomaszkiewicz Lcopołd, W alewski 

Jan, Zagrodzki Juliusz, Do rady naczel­
nej wybrani zostali: prol". dr. Udo Buj­
wid, dyr. Mikołaj Bolanowski, prezydent 
Stefan Starzyński, uiż. Jan Pohoski, \ -  
polinary Garlicki, Zygfryd Krauze, ks. 
kapelan Sałaga, pik. Korołewicz Bole­
sław, dyr. Jan I irewicz, woj. Grażyński 
Michał, Jasiński Bolesław, Stanisław Ma 
jew ski, Perucki Piotr, m jr, min. Butkie 
wicz, dr. Edmund W ieliński. Do sądu ho 
norowego wybrani zostali: wicemarsz.
sen. dr. Jerzy Barański, wicemarsz. prof 
W acław Makowski, inz. Jerzy Budzyński 
mcc. Ignacy Kadlicki, mec. M ieczysław  
Znikowski, woj. Edmund świdzinski, dyr 
dr. Tadeusz Dy li oski, dr. Stauislaw k u ­
charski, dyr. Marian K lotł, mjr. dypl. 
Zygmunt Borawski. Bo kom isji rewtzyj 
tiej wybrani zostali: dyr. Seweryn Tar- 
w ;d, de Holtorpf, Wacław Lcuga, p-ik. 
Stanisław Barzykowski i mec. Witold 
Żbikowski.

N astępne skolei spraw ozdanie ziożył 
tir. Szym kiew icz w im ieniu kom isji ogol 
uego w alnego zjazdu. Z jazd uchw alił »ze 
leg  wniosków  przedłożonych przez ko- 
hiis.ie ogólną, a dotyczących zagadnień 
n a u try  w ew uętrzno - o rgan izacy jnej.

.Wśród powszechnego entuzjazm u i ży 
Wlotowych oklasków  walny zjazd p rzy ją ł 
następu jące  rezolucje zgłoszone przez pre 
fcydium zjazdu.

Rezolucje
W obliczu wielkich przemian history cz 

nych, gdy rzeczywistością staje się  
wzrost mocarstwowej potęgi Rzeczypo­
spolitej przez realizowanie testamentu  
W ielkiego Marszałka Józefa P iłsudskie­
go, który w ytyczył Polakom drogi} do 
(wielkości — w alny zjazd delegatów Z w. 
Rezerwistów uznaje za konieczne stwier 
dzić, że:

Wkrost siły  i znaczenia Rzeczypospoli 
tej dokonał się w dwudziestolecie niepo 
dleglości, zdobytej zbrojnym czynem i 
geniuszem  Józefa Piłsudskiego, pracą ca 
lego jego bohaterskiego życia utrwalonej 
i przez następcę Jego Marszałka Śm igłe­
go - Rydza umacnianej.

Arm ia polska, prowadzona przez Mar­
szałka Śm igłego Rydza, jest gwarantką  
suwerenności, niepodległości i potqgi pań 
stwa polskiego — zatem stosunek Naro­
du do arm ii nadal musi być pełen milo 
ści i zaufania, a potrzeby jej stać muszą 
na pierwszym miejscu.

Samodzielność i niezależność polskiej 
polityki zagranicznej jest najpewniej­
szym środkiem wzmacniania siły  i po­
wagi Rzeczypospolitej; dlatego też każde 
uderzenie w tę niewzruszoną zasadę n- 
ważać należy za dotkliwą szkodę, wyrzą 
dzeną własnej Ojczyźnie.

Jedność działania wszystkich obywate

11 w służbie żywotnych interesów pań­
stwa jest kardynalnym  warunkiem mo 
carstw owego rozwoju Polski. W szystkie 
warstwy i grupy społeczeństwa polskiego 
uznać winny ideq konsolidacji narodowej 
jako najżywszą i najpilniejszą koniecz­
ność doby dzisiejszej.

Warunkiem konsolidacji jest współ­
udział całego społeczeństwa w życiu po­
litycznym , w' społecznym i gospodarczym  

państwa, dlatego w akcie wyborów do 
parlamentu i samorządu terytorialnego  
rezerwiści biorą czynny udział i wzywa 
ją wszystkie grupy społeczno - polityez  
ne do spełnienia tego obowiązku obywa 
telskiego, aby zapewnić całemu społeczeń 
stw u udział w życiu publicznym Polski.

Obrady
„Rodziny Rezerwistów"

Równocześnie w godzinach popoludm o 
wy eh odbyw ały się obrady walnego z ja ­
zdu delegatek Rodziny Eeze"wistów, kto 
re zagaiła  przew odnicząca rady  głównej 
II. II, p. Zofia Berbecka. Po dyskusji 
i w ysłuchania  spraw ozdania  kom isji re ­
w izyjnej — zjazd uchw alił abso lu torium  
ustępującej radzie głów nej II. R.

Po kró tk ie j przerw ie delegatki wyshi 
chały  in teresu jącego  re fe ra tu  p. sen. Sto 
fa n i; K udelsk iej na lem at przysposobię 
n ia  kobiet do obrony k ra ju .

Skolei zjazd przystąpi! do wyborów

nowych władz Rodziny Rezerwistów. Na 
wniosek kom isji m atki do rady  głównej 
R. II. w ybrane zostały : przewodnicząca 
p. Z ofia  B erbecka, członkinie: Iren a  Bu 
dzyńska, Z ofia  Dąbkow ska, M aria Dow- 
uarow lczow a, E ugen ia  K ulska, Zofia Ma 
lew ska, E m ulia  M anteufflow a, M aria Na 
kouiecznikoff, \Vauda Nesicrowiczowa, 
Jad w ig a  Ossowska, M aria P iasecka płk. 
A leksandra Zagórska S tan isław a Z ieliń­
ska.

Po przedyskutow aniu  i uchw aleniu 
szeregu wniosków w alny  zjazd lei ega tek 
R. R. zam knięto, a uczestniczki udały  sic 
na zakończenie obrad pibnnrnyoh walne 
go zjazdu Z- R.

Gssmm

ffrggacfci fiadal fier czele
.W dniu  w czorajszym  rozegrano w Za 

głębm  az cztery  spo tkan ia  o m istrzostw o 
lig i  okręgow ej. Jed y n ą  większą n iespo­
dzianką był rem is B rygady  z Zagłębian- 
ką.' Po  osta tn ich  rozgryw kach  tabela li­
gi ukszta łtow ała  się następująco:
N azw a klubu g ier pkt st. br.

B ry g ad a  7 13 39:8
U nia  7 11 24:10
S a rm ac ja  7 11 15:8
Zagłębi a uka 6 7 19:14
S k ra  i 7 15:13
Z agłęb ie  7 (i 27.17
C. K . S. 7 6 13:17
W a rta  7 1 13:30
B ryn ica  6 3 5.27
Częstochówką 7 0 0:28

UNIA — Z A G Ł Ę B IĘ 2.1 (I:')).
W Sosnowcu U nia  pom im o iż w ystąp i

ła w osłabionym  składzie po ciężkiej
g rze pokonała Zagłębie 2:1 (1:0 . B ram ki
d la U nii zdobyli: D ym arsk i B arloś, a
dla Z agłębia — Skubek.

Mecz nie byt ładny , gdy, w ferworze
w alk i nadużyw ano siły  fizycznej to leż
sędzia p. B . T rzm iel m usiał p<?d koniec
g ry  w ykluczyć % g ry  Sowi z Z agłęb ia

i K ołodzieja z Unii.
Tu ostał ó d  m ia ła ' okresam i w ód oczną 

przew agę w yrażoną stosunkiem  kilku lo ­
gów. Poza tym  Unia nie w yzyskała rzu­
tu  karnego.

BRYNTCA -  SKRA 1;J (8:11)
.W Czeladzi m iejscow a B ryuioa zrem i 

sow ala z częstochowską S krą w slosuu 
ku E l  (0:0).

W pierw szej połowie B ryuica m iała  
lekką przew agę, po przerw ie g ra  w yrów ­
nana. Obydwie drużyny  g ra ły  fa ir . Skra 
zdobyła bram kę z karnego, którego wy­
egzekwował Bąkowski. Dla gospodarzy 
strzelił goala K ałużoy. Sędziował p. Mosz 
kowicz, b. dobrze.

SARMAT'.IA — W ARTA 2:1 (1:1).
Na w łasnym  boisku będzińska S ar m o­

cja pokonała W artę  z Z aw ierc ia  w sto ­
sunku 2:1 (1:1). B ram ki dla S arm acji 
strze lili: Ju rczy k  i Gwóźdź i dla W arty  
— samobójcza.

D rużyna będzińska była zespołem 
lepszym  i w yg ra ła  mecz zasłużenie. 
ZAGŁĘBI ANKA -  BRYGADA 2:2 (1:2)

W  drugim  meczu w Będzinie mie.isco 
vra Zagłębian.ka niespodziew anie zrem iso 

■ ■ B B B H n B R H B

SoSvay prowadzi w A klasie
P o  w czorajszych spo tkan iach  w tabe­

li m istrzostw  A kl. Zagłębia prowadzi 
zdecydow anie Solvoy (14 pkt.), k tóry  
wczoraj pokona! swego ry w a la  AKS. z 
N iw ki. W yniki w czorajszych meczów by 
ły następu jące:

CZARNI -  STRZELECKI 5:2 (1:0). 
Na boisku PK S. w Sercow cu Czarni 

spotkali się z S trzeleckim  z N iw ki, zwy­
ciężając w stosunku  5:2 (1:0) B ram ki dla 
gospodarzy strze lili: Sam bor—ł, Buchacz 
— 1. Dla S trzelca; Eozdroń i Dziedzic 
po jednej. W  d rużyn ie  niw eekiej slaby

, był bram karz.
CYNKOWNIA — O R ZEŁ 3:0 w. o.
O rzeł bobrownicki nie staw ił się ,ia 

mecz z C ynkow nią w Będzinie, oddając 
p u n k ty  walkowerem .

HAKOACH — U N IA  1-b 1:9 (8:0).
Na w łasnym  boisku w Będzinie I ła -  

koacli pokonał U nię I-b  w stosunku DO 
(0:0). B ram kę zdobył Futerko . Sędziował 
p. P uchalsk i.

SOLVAY -  AKS. 5:1) (1:0).
W  Grodźeu Soivay pokonał AKS. z 

N iw ki w stosunku 5 0 (10).

Makabi (Sasn.) — Slavia (fluda) 8:8
Nieciekawy mecz boksers u w Sosnowcu
W dniu wczorajszym w sali kina „Pa­

tria" w Sosnowcu odbył się mecz bokserski 
o mistrzostwo drużynowe śląskiego O. Z. B , 
pomiędzy miejscową Makabią a Slavią z Ru 
dy Śląskiej. Mecz po nieciekawych walkach 
zakończył się wynikiem nierozstrzygniętym 
8:8 pkt" Makabi wystąpiła w składzie rezer 
wowyni bez Welgrina, Sala i Bajtnera. Po­
nadto w wadze koguciej oddała punkty wal­
kowerem wobec nadwagi Malinowicera. Wy 
niki poszczególnych walk były następujące 
(Makabi na pierwszym miejscu):

Waga musza: Gryzgryn po chaotycznej
walce nieznacznie na pkt. zwyciężył Koło­
dzieja.

Waga kogucia: Maliuowicer wobec nad­

wagi oddał pkt. w. o. Adamcowi. W spotka­
niu towarzyskim Malinowicer poddał się po 
dwuch rundach.

Wagw piórkowa: Abraham po ostrej i
dość ciekawej walce zremisował z Susem.

Wga lekka: Londner zwyciężył w I run­
dzie wobec dyskwalifikacji Janasa za nie­
prawidłowy cios.

Waga pótśrednia: Ackerman w I rundzie 
znokautował Buszmana.

Waga średnia: Fisąbaum poddał się bez 
walki Paterokowi.

Waga półciężka: Potok zremisował ze
Skalcem.

Waga ciężka: Złotnik w I rundzie prze­
grał przez k. o. z Cebulą.

w ała z prow adzącą w tabeli częstochow­
ską B rygadą. B ram ki strzelili d la B ry­
gady: Uicheeki i K lajuerm ari. Dla Z ag lę  
b ianki: T rzcionka i Kwapisz, W d rug ie j 
połowie Z agłęb ianka m iejscam i przew a­
żała. W ty c h ' m om entach goście zagry­
w ali zbyt ostro.

( KS. — CZĘSTOCHÓWKĄ 3:0 w. o.
Czeladzki KS. zdobył pu en ty  w alko­

w erem  za mecz z Częstochówką k !óra wy 
cofała się z ru n d y  .jesiennej.

0 mistrzostwo 3 ki. Zagłębia
O m istrzostw o B klasy uzyskano wyni 

ki następu jące:
STER — MAKABI 1:0 

UNIA 11 -  POLONIA 3:2 (0:2). 
KSM. -  NAPRZÓD 2:1

SARMACI JA II -  CYKLON 11:1 (8:8).
PLACÓWKA -  GWIAZDA 14:8 (8:9)

Ruch mistrzem Polski
Po w czorajszych spo tkan iach  Ruch 

zdecydowanie już zdobył m istrzostw o li* 
Si państw ow ej. Obecnie Km b ma ua 15 
gier, 23 pkt. (st. br. 45:31), W a rta  — 19 p. 
C raoovia — 18 pkt,, AKS. — 17 pkt., W ał 
szaw ianką, Pogoń, Po lon ia  po 15 pkt., 
Śm igły — 11 pk t., IK S . — 10 pkt.

W ynik i w czorajszych spotkań są na­
stępujące:
W ARSZAW IANKA — URACOYIA 2.9 

KUCTł -  ŁKS. 5:9 (tlili).
Po sensacyjnej porażce Iluchu w m« 

czu z W artą, z w o lennicy jego z n iecier­
pliw ością czekali na w ystęp Ślązaków z 
ŁK S em na boisku w W. H ajdukach . — 
R uch w ygra ł spo tkanie z ŁKS. w slosuu 
ku 5.0, potw ierdzając tym  sam ym  swoją 
czołową pozycję w 1'dze.

Ruch w ystąp  i bez L-'eterka. Miejsc* 
jego za ją ł S łota, k tó ry  podobn'e ja k  i 
cala  d rużyna przez m niej więcej 60 mi­
nut abso lu tn ie  m c stanęła  na wysokości 
zadania.

K 'edy Ruch schodzi po przerw ie ż boi 
ska, publiczność żegna go gw izdam i.

Po zm ianie pól rzecz p rzy b ra ła  nieco 
inny ch a rak te r, a Ruch zagryw ał coraz 
lepiej. Ale ty lko dzięki tem u, żc łodzia­
nie mocno u pad li ua siłach.

B ram kam i podzielili się. S ło ta  —  2, 
M ajcherek — 2, W ilim ow ski — 1. 
ŚMIGŁY — WARTA POZNAŃ 8:1 (80). 

WISŁA — POLONIA 4:2 (3:1).
POGOŃ LWÓW -  AKS. 1:0 (9:0).

O weiści® do ligi 
UNION TOURING -  GARBARNIA 3:1

Rozegrany w Łodzi mecz piłkarski z cy 
klu rozgrywek o wejście do Ligi pomiędzy 
Union — Touringiem, a krakowską Garbar­
nią zakończył się zwycięstwem gospodarzy 
w stosunku 3:2 (1:0)
KS. ŚLĄSK -  POL. KS. LÓD/ 8:2 (4:9i

Rozegrany w Świętochłowicach mecz pil 
karski z walk o wejście do Ugi pomiędzy 
Śląskiem (Świętochłowice) i Policyjnym K. 
S. z Łucka, zakończył się wysokim zwycię­
stwem gospodarzy 8:2 (4:0)

Wyfeerey de Senate sprawdzają pomiędzy 6-13 października w lokalach zebrań 
ehwedewłch. CZT SA WSIĄKNIĘCI NA LISIE GŁOSUJĄCYCH BO SENATU.
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pracowników t-w a franensko-w ioskiefo w Dąbrowie

•W Dąbrowie odbył się jubileusz 60-leeia 
orkiestry górniczej i łO-eiolecie Tow. orkie­
stry  i Lutni górniczej pracow ników  Tow. 
francusko-włoskiego.

Rano o godz. 9.30 odpraw ione zostało 
uroczyste nabożeństwo przy udziale miejsco 
wych władz, przedstawicieli organizacyj gór­
niczych, śpiewaczych, straży ogniowych itp.

W  uroczystości wzięli również udział: 
prez. Trzęsimiech, ks. dr. P ająk , inż. VVL 
Jankow ski —  dyrektor Tow. F r. W łoskiego, 
starościna E. Boxowa, prez. Kaczkowski, pre 
zes Zw. tow. śpiewaczych w wojew. kielec­
kim p. Pasierbiński, wicepr. St. Piotrowski, 
prof. Kulniak i inż. Jackiewicz.

Po nabożeństw ie odbyła się w sali kina 
,Ars" akadem ia, k tórą zagaił powitalnym  
przemówieniem prezes Tow. orkiestry i Lu 
tni górniczej p. W iktor Koralewski, po czym 
okolicznościowe przemówienie, życząc dalsze 
go pomyślnego rozwoju Tow arzystwu wygło 
sił prezes Zw. towarzystw  śpiewaczych w 
woj. kieleckim p. tS. Pasierbiński z Zawiei- 
ci a.

Krótkie przem ówienie wygłosił również 
senior górników  kop. „P arvż“ p. W. Ma­
chu ra.

Depesze z życzeniami nadesłane przez 
pokrewne Tow. śpiewacze odczytał p. St. Koś 
ciuch. Depesze nadesłali: Chór „H asło"
w Wilnie, Lutnia w Lublinie, Chór 
męski „Dzwon" w Gnieźnie, Lutnia w Wło­
cławku, Tow. kult. prac. Zbrojowni w W ar­
szawie, Lutnia w Myszkowie, chór „Echo" 
w Ostrowcu W ielk., Pom orski zw. śpiew a­
czy w Toruniu, LMK. fabr. Kulczyńskiego, 
chór kop. ..M ars" i p. Janiszowski — przed 
stawicie! poselstwa polskiego w Łotwie.

Na drugą część akadem ii złożyły się popi 
iy  wokalno-muzyczne i taneczne.

Koncertowała więc orkiestra dęta pod ba 
Jutą wytrawnego dyrygenta p. Musialika. Na 
ieży nadm ienić, że orkiestra górnicza praco 
wników kop. „P aryż" niejednokrotnie piż 
koncertow ała, zyskując sobie wśród miejsco 
wego społeczeństwa należyte uznanie. Na 
wczorajszej akadem ii orkiestra odegrała kil 
ka poważnych utw orów  k o m p i: torów.

Długo niemilknącym i braw am i obdarzo­
no dziecięcy balet, który odtańczył poloneza 
i kujaw iaka. Kostjumy były piękne, wykona 
nie zaś tańców m istrzowskie. W ykonawcam i 
poloneza i kujaw iaka byli: Liii Skórkówna, 
Bobek Foder, Alusia Surowcówna, W łodek 
Ostaszewski, Jagódka Janiszowska, Jędrek 
Morze, M arysieńka Czerna i Janeczek Krze 
miński.

Kierownikiem artystycznym  sekcji rceni 
cznej jest p. W. Bujakowski, k tórem u należy 
się uznanie, że balet dziecięcy, tak pięknie 
tańczy.

Popisyw ał się również chór mieszany Lu 
tni górniczej pod batutą p. Musialika, który 
w ykonał szerg utw-orów lżejszych. Następnie 
po skończonej akadem ii uczestnicy 
uroczystości jubileuszowych udali się pocno 
dem przy dźwiękach trzech orkiestr do Do 
mu górnika na Koszelewie, gdzie odbył się 
bankiet.

Do zastawionych stołów' zasiadła b rać gór 
nicza -— członkowie Tow. orkiestry i Lutni 
górniczej oraz zaproszeni goście.

Tu zagaił uroczystość przemówieniem pre 
zes W. Koralewski, po czym okolicznościowe 
przem ówienie wygłosili: dvr. W ł Jankowski, 
inż Jackiewicz w imieniu zarządu m iasta, ks 
dr. Pająk , prezydent m. Sosnowca p. J. Kacz 
kowski, p. Ludwikowski —  słuchacz szkoły 
Górniczo-hutniczej, prezes St. Pasierbiński, 
p. I.. Sroka — górnik, sekr. Rzepa i p. Gru 
dziński.

W  przem ówieniach swoich mówcy pod 
kreślili wielkie i niestrudzone zasługi preze­
sa Tow. orkiestry  i L utni górniczej p. W. 
Koralewskiego— nadsztygara kop. Paryż Za 
wielce wytężoną pracę na niwie artystycznej 
i śpiewaczej, członkowie Tow. orkiestry i 
Lutni górniczej wręczyli swojemu niestrudzo

nem u w pracy prezesowi p. W. Koralewskie 
m u w dowód wdzięczności piękną statuetkę 
przedstaw iającą górnika.

Podczas bankietu śpiewał p. A. Chojecki, 
deklam owała p. Małysówna i p, Cybulski 
wygłosił wesoły monolog.

Na zakończenie spraw ozdania podkreślić 
należy, że działalność Tow orkiestry i Lutni 
górn. rozwija się b. pomyślnie. Dom Gór­
nika, jak  swego.* czasu pisaliśmy został wy mi 
dow any dzięki inicjatywie inż. Paradow skie 
go przy wydatnej pomocy finansowej dyre 
kcji To,v. franko-włoskiego w osobaca dv>.

Cabane, dyr. Luis i dyr. Wł. Jankowskiego. 
W  Domu Górnika mieszczą się jeszcze sek­
cje: sceniczna, rozrywkow a, szachowa, ping 
pongowa, szkoła ork iestra lna dla młodzie>v 
oraz biblioteka, k tóra posiada już z górą 
2.000 tomów.

W  skład zarządu tow. orkiestry i Lutni 
górniczej wchodzą pp.: W. Koralewski—pre 
zes St. Skórka wiceprezes, W. Skalski sekre 
larz, St. Hetm ańezyk —  Skarbnik, St. 
Kosciuch, 1. Grudziński, F r. Bereza, 
F. Mazur, St. Musiaiik, .1. Kula, L. Czerneda 
i A.Zygmunt.

Przepowiednie astrologiczne
DLA URODZONYCH 10 PAŹDZIERNIK A

11) października urodzeni obdarzeni są 
usposobieniem  m arzycielskim  i melauciiu 
Ijiiym , brak im odw agi w swoich p r o ­
jektach, odczuwają często bezwiedny sin u 
tek, a przez brak pam ięci robią częste po 
m yiki z narażeniem  się na straty , często  
w ykorzystu ją  p om ysły  i idejc drugich o- 
raz są podstęp 'iw i. K oleje ich  życia bę­
dą zm ienne, zdolności sw oje artystyczno  
nieum iejętn ie w ykorzystują, a przez sv® 
bodnę rom ansy będą m ieć przykrości.

Organizm  ich sk łonny jest <io przezit 
hien ia  przez co odczuw ają bóle w lot­
kach, reum atyzm  vT staw ach, jak  rów­
nież n ieraz chorują na kah&r żołądka,

2311.

POŚWIĘCENIE BUDYNKU SZKOŁY POWSZECHNEJ
im. M a r s z s łk a  P i ł s u d s k ie g o  w G ro d ź c u

W  dniu wczorajszym społeczeństwo 
Grodźca obchodziło piękną uroczystość po­
święcenia nowowybudowanej szkoły powsm  
chnej im M arszałka Piłsudskiego.

W  uroczystości tej wzięły udział miejsco

we organizacje społeczne ze sztandaram i, 
przedstawiciele władz państw ow ych, szkol­
nych i sam orządowych ze starostą  pow iato­
wym Boxą na czele. Między inn. na uroczy­
stości obecni byli pp.: dyr. Skarbiński, dyr.

i

i

RESTAURACJA-KABARET- BAR—DANCING

99S A  r  O  Y * *
Sesrsowiec, ul. 3«go Maja S.

Tel. 61-90). Podziemia 62-791.

s

Program artystyczny od i października 1933
HERA ŹWAN: Paso-Doble Walc Angielski 
NINA LELEWSKA: Tańce charakterystyczne j 
RENEE-RI: atrakcyjna para taneczna-???
Ś w ietna c rk fe s tra  No (b e rta  Bi ’.skiego i H e n ry k a  A rsk iego . •

Wiadomości bieżące

Zarębski, dyr. Laubitz, burm istrz Brudnicki. 
inż. Koslrcki. sek. Nowara, w izytator Sidor, 
dyr. Mazur, insp. szkolny Luchowiec i w ójt 
Br. Imicłczyk.

Uroczystość rozpoczęła się zbiórką na 
placu przed sokolnią Grodzieckicgo To warzy 
stwa, skąd pochód przem aszerow ał do koś.no 
ła parafialnego. Nabożeństwo odpraw ił ks. 
W alkowski. Po nabożeństwie zebrani udali 
się na czele z orkiestram i zilkł. Solvay i wi -i 
ską przed gmach szkolny, gdzie odbyła się 
wlaściwa uroczy stość.

Przemówienie, jako gospodarz gminy wy 
głosił wójt, p. Imiołezyk, a starosta p. Bo- 
Xa przeciął wstęgę, po czym ks. W alkowski 
po przemówieniu dokonał aktu  poświęcenia 
gmachu szkolnego. Następnie przemówienie 
wygłosił starosta Boxa podkreślając wysiłek 
społeczeństwa grodzieckicgo. Dalsze przemó 
wienia wygłosili: dyr. W ł. Mazur i w izytator 
Sidor.

Na zakończenie zwiedzono nowy budynek 
szkolnv poczem odbyło się przyjęcie dla za 
proszonych gości.

Nowy budynek szkolny, którego budowa 
kosztowała ogółem 75.000 zł. posiada 12 s il 
wykładowych, salę gimnastyczną, pracow ni; 
fizyczną i t. p.
M M M M M

Ponisdz

1 0
P aźd z ie rn

Dziś: Franciszka 
Jutro: Placydy 
Wschód słońca: f>,s-1 
Zachód słońca 4,34

Byżury aptek w  Sosnowcu
Dzis d y żu ry  nocce p e łn ią  n as tęp u jące  

a p 'o k i:

J. G arbaczewskiego ul. S ienkiew icza 9 
C. Truszkowskiego, ul. P iłsu d sk iego  46 
L. 1 ursk iego, ul. 1-go M aja 18 
W . W asilew sk iego , ul. M odrzejowska 16 
W. Z ielezińsktego, ul. Orla 28

TeG.tr M - e j s k i  w  S o s n o w c u
Dziś o godz. 13 p rze d s taw ie n ie  zak u ­

p ione p rzez  Z w iązek  P rz y ja ź n i.  D ana b<5 
cizie sz tu k a  w 3-ch a k ta c h  S. M augham a 
pŁ ,,Ś w ięty  p łom ień  ’.

J u t r o  o godz. 19 dla Zw iązku P rz y j aź 
n i k o m ed ia  W. Bus F ek e ty eg o  , ,J e a n '‘.

,,K R Y SIA  LEŚNICZANKA*’
W  T E A TR ZE M IEJSK IM .

D nia  12 i 13 bm. o godz. 20.30 w y stą p i 
g o śc in n ie  ty lk o  d w a ra z y  zn ak o m ity  ze­
sp ó ł .W arszaw sk ie j O p ere tk i z Lucyną

n a  o p e re tk a  G. J a rn o  „ K ry s ia  L eśn iczan  
B ile ty  do n a b y c ia  w f irm ie  W. Cze­

chow sk i, u l. 3 M a ja  8, le i. 01824.
~ Z E  ZW IĄ Z K U  PAŃ DOMU W SO­

SNO W CU . W  bieżącym  ty g o d n iu  rozpacz 
Il>e się  12-Ickeyjuy k u rs  rac jo n a ln eg o  
g o to w a n ia  pod k ie row n ic tw em  fachow ej 
in s t ru k to r k i .  B liższych  in fo rm a o y j udzie 
In i  zap isy  p rz y jm u je  s e k re ta r ia t  zw iąz­
k u  (3-gę. M a ja  25) we w to rk i od 1G--18

D ro g a  b ie lizn a  zo s ta je  zn iszczona przez 
f o t  i b ru d , a  n ie  p rzez  p ra n ie . K o n ser­
w u je  się  d łuże j przez częste  d e lik a tn o  
p ra n ie  „m ydłem  K ołłontay*.

iIA '1 0  W IC E .
P o n ied z ia łek , 1(1 p aź d z ie rn ik a .

5.30 Dzień d o b ry  (W eso ij m on taż  p ły ­
tow y) 6.30 P ro g ra m  n a  dziś 11.3(1 P ły 'y  
z W a rsza w y  14.uO M uzyka  ob iadow a w 
w yk. o rk ie s try  P . R . 14.50 W iadom ości 

oieżąee. 18.0(1 Za m ie d z ą -a u d y c ja  słow no 
m uzyczna 13.25 W iadom ości sportow e. 
22.00 N a  c ieszy ń sk im  w ese lu  — słuchow i 
-ko 22.50 K o n e e it  rozryw kow y 23.05 Z a­

k o ń czen ie  au  d y > • j i .
— - : q : ----------

Z a K ra d z ie ż  ko ła
6 M IESIĘCY W IĘ Z IE N IA .

Antoni Gruszka z Sączowa skradł sw: 
m u sąsiadowi Fr. Twardokęsowi koło z sz 
py, wartości 22 zł.

Sąd w Czeladzi skazał Gruszkę na 6 mi 
siecv więzienia:

Wyrok w procesie o nadużycia
na P. K. P. w Łazach

| Szczepańska na Dana będzie piąk-

Sąd okręgowy w Sosnowcu na sesji wyjaz 
dowej w Zawierciu ogłosił w ub. sobotę wie 
czorem wyrok w sprawie nadużyć kolejo­
wych w Łazach.

W  wyniku rozprawy skazani zostali T e­
ofil Smogorzewski, b. starszy zawiail nvea 
odcinka drogowego w  Łazach na dwa lala 
więzienia i 500 zł. grzywny oraz pozbawienie

praw na lat pięć; syn Smogorzewskiego, Ma­
rian, po zastosowaniu amnestii, na półtora 
roku więzienia z pozbawieniem praw- na lat 5 
Kroblerowa na 6 miesięcy więzienia z umo­
rzeniem kary na mocy amnestii; Józef tuner 
kierownik biura wagonowego w Łazach 1 
Czesław Witkowski, magazynier, zostali uli7* 
winnieni
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Kino „PATRIA"
Dziś!  

D ram at kryminalny o  n iebyw ałym  napięciu p. t.

A L I B I 99

w roi. gł. Erich v. S troheim  i Albert Prejean

l * r z g  ^ ł G ś n s h u  
„U s tó p  góry iw. Krzyża"

APEL DO OKGAMZACY.T PW. i WF.

Jak donosiliśmy, audycje „Z życia Zagtę 
bia Dąbrowskiego" odbywają się obecnie w  
sezonie zimowym we wtorki o godz. 18. W 
nadchodzący wtorek (godz. 18) red. K. 
Ćwierk wygłosi pogadankę pt. „U stóp góry 
aw. Krzyża". Jest to pogadanka poświęcona 
^ydlinowi i Krzywopłotom, słynnym z !>i- 
;wy legionów w r. 1914.

W przyszłym miesiącu przypada roczni­
ca tej bitwy. W  związku z tym zapowiedzią 
ny jest zjazd uczestników bitwy i uroczy­
stość poświęcenia szkoły.

Ponieważ w tym czasie przewidziane są 
wycieczki do Krzywopłotów i Bydlina, gdzie 
znajduje się góra św. Krzyża, sekcja pro­
pagandy przy komitecie WF. i PW. zwraca 
się do wszystkich organizacyj WF. i PW. 
z apelem, aby zaleciły swym członkom wy-

n i w o  „ f c O f e w
DZIŚ!

Najpiękniejszy romans egzotyczny 
z udziałem 

Dorothy LAMOUR i RAYM1LLANDA

Miłość w dżungli
Nadprogram Z HISTORYCZNYCH DNI 

EUROPY
Film, łhistrujący wydarzenia ubiegłego 

tygodnia
„ŚLĄSK ZAOLZANSKl" WRACA 

DO MACIERZY.
Foczątek  I seansu  o godz. 17.30, w 

niedzielą o godz. 15.30.

słuchanie wtorkowej pogadanki, która za 
pozna słuchaczy z historią omawianych miej 
scowości i będzie niejako wstępem do zw ie­
dzania historycznych miejsc.

DROBNE OGŁOSZENIA

NAUKA I W YCHOW ANIE

SZ K O Ł A  SPÓŁDZIELCZA p rzyjm uje  
zap isy  do pierw szej k la sy  po 6 k lasacu  
szkoły pow szechnej. W iadom ość w szko-  
'e H andlow ej w  Sosnow cu, 1 Maja 25.

KUPNO T SPRZEDAŻ

P O M N I K I
i rzeźby artystyczne, slupy żelbetow e o- 
raz kom pletne parkany i inne wyroby  
betonowo poleca tanio „ W I K I  O 111 A" 
Dąbrowa ul. N arutow icza 41. Skra. poez 
towa 93. Telefon 68 436. ________ ____

j L  P O M N IK I
Irobowce. figu ry  z kam ienia  
marmuru i grąnR u (groby  

m urowane) oraz w szelk ie roho- 
^ * § 3 ^  ty I eton iarek .e, schody, posadź 

kj, slupy i rury H, Fochtmar, 
Dąbrowa Górn„ Kr J a d w ig i’43 tel, tip-29li 
Robota gw aran tow an a , warunki płatno- 
ci do 2-ch lat. _________________ '
PR A C O W N IA  Gorsetów M arii D uetow ej 
Sosnow iec, H ale Rozwoju, w ykonuje róż 
ne gorsety, pasy lecznicze, biustonosze. 
Robola solidna, ceny przystępne.

ZGUBIONE DOKUMENTY

P1E L K A  W IN C EN TY  zgu b ił książeczkę 
w ojskow ą w ydaną prźez i1. K. TJ. Będzin

Dnia 18 i 19. 10. br. o godzinie 16.30 odbędzie się

kurs  dietetycznego kwitowania
na kuchence elektrycznej, dla Pań posiada jących kuchenki elektr. i Pań zanteresowa 
nych, w lokalu przy sklepie Elektrowni, Piłsudskiego 18.
W programie: a) wykorzystanie płytki dla diety w różnych schorzeniach organizmu,

b) smażenie mięs i pieczenie ryb bez tłnszczu,
c) raejanolne gotowanie jarzyn.

Wcześniejsze zgłoszenia ustne lub telefoniczne (628-54) prosimy uprzejmie nadsyłać 
|d o  dnia 15. 10. br.

ELEK TROW NIA OKRĘGOWA  
w ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIM, S.A

nz s
S4INO „ £ A 6 Ł Ę S i£"

PO TĘŻNE ARCYDŻ l ,'ŁO P R O D U K C JI P O L S K IE J

. G R A N I C  A“SS'** ^  V;’
W życie. każdego. człowieka is tn ie je  GRANICA, której nie wolno boz ^

karnie przekroezjm......
OBSADA: E. BARSZCZEWS KA, L ŻELICHOWSKA, J. PI
CHELSKI, ST. WYSOCKA, AL. ZELWEROWICZ. B. SAMBOR
SK I, M. ĆWIKLIŃSKA, M CYBULSKI i i»n. Ą

D d atek kolorowy: Kochane słon!fi|fko
Począte t '730  w niedz, 15.b,; A

* -

Kino „ R łA L T O ** , Warszawska 118

N ajw iększy  film ś w i a t a  ! Reprezentacyjne arcy-  
tlzieło produkcji am erykańskiej

MARCO POLO
Wspaniałe sceny wojenne. Czar wschodu. 

Żywiołowe akcie batalistyczne.
5 0 0 0  statystów.

W roli głównej

GARY COOPER

[ = ,

« P A M I Ę T I V I K I
s z a t /% i v / * »

Powieść

U l)
Milczenie, ja,kie nastąpiło po tej 

odpowiedzi pani Hum bert, dało A r­
mandowi czas do uczynienia tych. 
wszystkich uwag.

Luizzi choąc naprowadzi-: rozmo­
wę na to, co go obchodzpo., zażądał 
pić.

— Ma dzjś pragnienie— powiedz',a 
ła pani Humbert z nie ikmPen ow r-
IllCIll.

— Tym bardziej, że ziółka, które 
mu pani dałaś porządnie go ochłodzi 
K wszystkie poszły na prześcieradło.

— Praw da, a  ja  z a p '•.u iaiam zap.t 
rzyć innych; a teraz wody nie ma w 
kociołku i trzeba rozpali’ ogi.cn.

— Nie trudź się, pani Humbert, ja 
temu dam radę. Gdzie iest p r z k a ,  któ 
rą  trze ba tam wrzuci U

— Na lewo, tam, na kominie, przy 
lym dzwonku srebrnym, który ark 
kształt tak dziwny.

Luzzn usłyszawszy ten wyraz pod 
niósł głowę i począł nadsłuchiwać. 
Pierwszym uczuciem było żywe zado 
wolenie; ale zwolna myśląc c. p loże

niu, w jakiego go wprowadziły zwie­
rzenia Szatana, postanowił sobie uje 
odwoływać się wjęeej do niego, W ten 
czas, kiedy P io tr przygotowywał zjói 
ka, a pani Hum bert popijała wó lkę, 
przepalaną, wszedł stangret, niosąc w 
jednej ręce kielich z p ijaw kann  a w 
drugiej ogromną pakę mąk; z gorczy­
cy. Ten widok bardziej, aniżeli wszol 
kie uwagi, natchnął Armanda by ślą za 
chowania się spokojnie- Drżał na myśl, 
że m ają używać takich bolesnych śród 
ków i żeby tym dwom wybornym słu 
gom nie przyszła ochota ratowania go 
tym sp'pobem udawał, że śpi. Ażeby 
nawet komedia w ydała się zupełniej 
szą, spróbował lekiego chrapania.

— Co? hę! — zawołał P io tr — od 
wraęając się, niech mnie Bóg skacze, 
zdaje mi się, że on rzęzi.

— Praw da — powiedział stangret, 
przybliżając sip do łóżka.

— Nie podobna — powiedziała pa 
ni Humbert, zaledwie unosząc się na 
fotelu.

— Mnie to by nje dziwiło* — odpo- 
-»-!edział P iotr, który z kolei pv/ygu

nął, by przypatrzyć choremu,już wtę 
cej, jak osiem dnj nas męczy w ten 
sposób: pomacaj go pani za puls.

Pani Hum bert podniosła się, ale 
przepalona wódka podziałała mocniej, 
aniżeli się i-pod z jo wała, przyszła dq 
łóżka, zataczając się i zamiast wziąbi 
chorego za rękę, żeby poszukać pulsu, 
który bił jeszcze bardzo silnie, popro 
wadziła rękę po wierzchu ręki chore­
go. Nie czując uderzeń pulsu w arte­
rii — odpowiedziała tonem doktor­
skim:

— Doprawdy, zdaje mi się, że .się 
wszystko, skończyło.

— Requiescat in pace — powie­
dział P iotr, zarzucając mu prześciera 
dło na twarz, masło już zrobione.

— Chwilkę — powiedziała pani 
Humbert — ja jestem odpowiedzialną 
nie tykajcie ni z z rzeczy, bo na tym 
się nie znacie: pieniądze to co innego.

— Nie ma pieniędzy — powiedział 
P iqtr.

— Skąd wiesz o tym? — odrzekł 
stangret — rachuj na to, że komisarze 
policji sa tylko, dla psów, czy co: mu 
sisz mi dać moja część natychmiast, 
albo zaraz pójdę do urzędnika i po­
ndem wszystko.

— Spróbuj tylko, a ja  każę się za 
pytać, czy konie od sześciu tygodni 
zjadły sześćset wiązek siana i dwadzie 
«cia w 'vków owsa.

— P io tr ma słuszność, on nie mie­
sza się do interesów pokoju.

— A ile on pani daje, żebyś się za 
nim ujmowała?

— Nie, czy pan rozumie; jestem ucz

ejwą kobietą, i nie wzięłam nic, opró -z 
tego, co mi chorzy dali, i p a r  P io tr 
jest świadkiem, że przed chwilą nie­
boszczyk ofiarował mi pól tuzina na­
kryć srebrnych, żeby wynagrodzić u 
sługi które mu bezustannie wyświad 
ezałam.

— Czy to jest gdzie napi s u w ) - -  
z a p y ta ł Ludwik.

— Nie, ponieważ on jest zawsze 
przywiązani do swojego łóżka.

— W takim razie, jeżeli tylko w 
takim srebrze jadacie, to miejcie na­
dzieję jadać wkrótce zupę własnymi 
palcami.

— To prawda — dodał Piotr: (o 
szkoda, że kto nie podsunął myśli te ­
stamentu temu człowiekowi: zakładam 
-się, że byłby nam wszystkim zapisał 
rentę.

— To być może: on był cok'ćwiek 
głupi, ale co się stało, to się stało, nie 
myślmy juz o tym, i postarajm y się 
ułożyć między sobą, jak przystało na 
uczciwych mdzj, a przecież jesteśmy 
uczciwymi.

— Dobrze — powiedział PjcJr — 
usiądźmy tu i pomówmy po cichu, że­
by nas groom nie usłyszał.

— E! Zostawiłem go, jak chrapał 
na kanapie w salonie, i jeżeli się obu­
dzi, to tvlk > po to, żeby się połrtfyć do 
łóżka.

— Zawsze zamknij d rzwi podwój­
ne—znów powiedział lokaj — i zbierz 
my się na naradę.

c. d. n-

Wydawca: Helena Mansiarska, Druk. E spree Zagłębia1' Sosnowij* Teatralna I-a. Redaktor o J d o w .:  T a d e u sz  I t u s k i .


